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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
W a r s z a w a  19 K w i e t n i a .

W i a d o m o ś c i  Urzędowe.
R a p p o i ł  j e n e r a ł a  B r y g a d y  Sieraiusk i ego  

do Prezesa R z ą d u  N a r o do w eg o .
Dn ia  13 b. m. iak skoro doszła m i ę  w iado ­

moś ć  o zwyc i ęz lwach  Wodza Nacze lnego  d. 
10 b. m.  pod I g a m a m i ,  z g ro m ad z i ł e m  n a ­
tyc hm ia s t  statki w Ł ę g a c h ,  Ciszycy i S o l cu ,  
gdzie  zebrana  była  iazda p u ł ko w n ik a  Ł a g o -  
w . k i e ę o  i p iechota pu łk ow n i ka  Mlokos iew i -  
c za .  —  L iczne  ogniska  po b r zegach  K a m ie ­
n i a ,  P io t r awina  i Józefowa r o z r z u c o n e , roko­
wały;  źe n i ep rzy j ac i e l ,  przep rawy  Wis ły  bro­
n i e  na m  będzie , i dla tego odebra ł  p u łk o ­
wn ik  Miokoz i ewicz  polecenie ,  u d e r zy ć  z 1 ba­
t a l i on em  s w o im ,  s t r ze l cami  ma jor a  Krzes i-  
r,\clt'S.kie go,  i 3 s zwa dron am i  pu łk ow n i ka  Gro­
dz i ck i ego  , na post erunek  Józe f owa ,  c i ągnąć  
do P i o t r o w i n a ,  i przec i ąć  drogi  z Józefowa 
do K ra śn ika ,  z Kolczyna do Opola p rowadzą ­
ce. —  R u c h  t en  wy ko nan y  wśród nocy za­
t rwo ży ł  n i eprzy i ac i e l a .  —  P la ców k i  rossyy- 
skie po k i l k u  wys t r za ł ach  cofały sję n a t y c h ­

mias t  —  P u ł k o w n i k  Ml okos i ew ic z  pos t ępując  
c  figle za n i em i  , pokaza ł  s ię dziś o godz in i e  
11 z rana  na  wzgó rzach  po nad Piot ra  w i n e m  
l eżących .  —  W ty m  s a m y m  czasie p u łk o w n i k  
Ł i g o u s k i  z s zw adr ona m i  iazdy i pu łk  10 pie­
choty , oraz bata l ion  wyborczy ma io ra  Mai* 
c z e w i k i e g o ,  wsiedl i  na  s t a t k i ,  obok k t ó r ych  
noc  c r ł ą  pod So l cem przepędzi l i .  N i ep rz y j a ­
ciel  edawia i ąc  się,  ażeby posumaiące  się l a s am i  
oddzia ły p u ł k o w n ik a  Mfofcoii r teicza , c a ł k i e m  
m u  od wro tu  n ie  p rzec i ę ły ,  cofać  się zaczął  
z Kamien i a  , n i m  ieszcze barki  nasze do lą­
d u  p i z y p l y n ę ły ,  i t ak  z s t ratą 3ch  t ylko żo ł ­
n i er zy ,  za ję l i śmy pr awy brzeg W is ły ,  zaczą­
wszy od Zawi cho s t a ,  zkąd  m a i o r  Krzes imo*  
u a k i  dni a  wczo rayszego  z r ana  wymasz e r o -  
w a ł ,  aż do Kaźmie rza  , gdzie  w ty m s a m y m  
czasie m a i o r  T r z e b i ń s k i , Sakoiuski  i po dpu ł ­
kown ik  M a ł a c h o w s k i , widząc  cofaiącą się za ­
ł o g ę ,  weszl i  de  mias t a .  —- T a k  więc n i e m o ­
żna b i ł o  odni eść  żadney ko rzyśc i ,  bo j ene r a ł  
A n t r o p o w  stoiący w K a m i e n i u ,  r ó w n ie  iak 
i j e n e r a ł  P a s z k o w  g a rn i zu iący  w Ka źmie rzu ,  
n a  dw ie  godz in  p rzed deba r ka cyą  naszą , kwa -
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y swoie  opuści l i .  K o* rkó w  ty lko  i k i l ka  
j «M-iron<4w d rago nó w na  pr zeciw sze r eg om 

.naszym w y s t a w i a l i , p i e cho t ę  zaś p r zed  oży ­
c i e m  oney ,  cofnęl i .  M^ ra y  t y lko k i l ku  dez e r ­
t e r ó w ,  k tó ry ch  l iczba by ł aby  da l eko  w ięks za ,  

¥ by pu łk i  rossyyski e n i e  by ły  w czas i e  o-  
bozow an ia  p rzez  Kozaków za s ł an i ane .

Radość  obywatel i  i w i e śn i aków wo jewódz ­
tw a  Lube l sk i ego  iest  t r u d n a  do opisania ;  p ła ­
czę  i c a łu i ę  t ę  z i e m i ę ,  k tór a  nas nosi .  Bez 
w e z w a n i a ,  n a ju b o ż s ze  n a w e t  kob i e ty ,  w yn o­
szę  szczętki  żywnośc i  swo ich  i to żo łn i e r z o m  
•dda ig .  —  K a m i e ń  14 Kwietn i a  1831.

(podp i sano )  S i e r a u s k . .

TTyci ą g  z  r a p p o r t u  J e n e r a ł a  S i e raws k i ego  
z  Op o l a  16 K wie tn i a .

J u ż  ko r pns  k tóry m a m  h on o r  k o m m e n d e -  
r o w a ć  j u t ro  w obozie  pod Be ł życ am i  po ł ączo­
n y m  zost anie .  M a g az y ny  Ka źm ie rza  w czę ­
ści do a rm i i  Wodz a  Nacz e lne go ,  w  części  za  

k o rp u s e m  m o i m  p rzew oźo ne tn i  będę.  S a m e ­
go z ia rna  l iczę t a m  przeszło  8000 korcy ,  a 
r o z m a i t y c h  nar zędz i  p r zewoz owy ch  otoz ko ­
tw ic ,  i l i n ,  znaczny  zapas.  D o w óz  żywnośc i  
z powodów zni szczen ia  m i e sz kań ców  przez  

n iep rzy j ac i e l a  i szybkości  m a r s z u , k t ó r em i  
ś c igać  go p ie r zcha jącego  t r z eba ,  w ym ag a  p r zed ­
s i ę w z i ą ć  środki  pomocy przez  kom mis sa r zy  
i u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r ych  pow ró t  n i ezwłoczn i e  
tes t  po t r zebny .  Ci  t r u d n i ć  s.ę powinn i  u ł a ­
t w i e n i e m  dos t awy  ch l aba  i o w s a ,  a l b ow iem  
za p a ł  w woysku  t a k  iest p e w s z e c h n y m  i nad -  
zw y cz o yn ym ,  źe  m i m o  t rudów i bezsenności ,  
k i l ka  go dzm  spoczynku ,  iuż nudy  c ięgn ie  z a  
sobę,  gdy czekać  na po żyw ien i e  wypada .  Z a ­
p i ł  t e n  u m ie i ę  c en i ć  r j d a c y ,  bo w ka żd ym  
mi a s t e c zk u  w  ka żd e j  n a w e t  i uż  n a  pó ł  opu ­
s z c z o n e j  wiosce ,  wszystko co i y i e  os t a tni e  
szezptki  żywnośc i  ob rońcom sw o im  pcdaie .  
T&k więc  iednu onotu zanila d rogę,  n i e m oż na  
i a d na k  n a d u ż y w a ć  tóy gościnności  i życz en i em  
ies t ,  aby  z a o p a t t t s n i e  r e g u l a r n e  w o j s k a  w i f -

cóy po m o cę  do b r ym  v?ieśniakom stać się m o g ł o .
Pó zn i eysze  wiadomości  od P u ł a w  donoszę  

d.  17 K wie tn i a  o godzini e  12 w po łu d n i e :
J e n e r a ł a  S i e ta iu sk i ego  kw a t e r a  by ła  wczo- 

r ay  w  B e ł ż y c a c h , h u k  dz i a ł  o z n a j m i ł ,  iż 
J e n e r a ł  t e n  między  B e ł ż yc a m i  i L u b l i n e m  i ak  
n a m  w ia d o m o  zniós t  zu pe łn i e  n i eprzyj ac i e l a .

N a  pos i edzeniu  s e y m o w ó m  z dn i a  18 b. m .  
pose ł  S w id z i ń s k i  o św iadczy ł  r adość  wszy­
s t k i c h  serc po l s k i c h ,  źe iuż o r ze ł  b iały po­
niós ł  has ło  o s w o b o d z e n i a , do zab r any ch  od 
t y lu  l a t  n r a tn ich  p row incyy .  Zw yc i ęz t w a  
Dwe rn i c k i e g o  Utorowały m u  d rogę na W o ł y ń  
i Podol e .  N ay p i e rw sz ę  pot rzebę i nayżyw-  
s zćm  ż yc z e n i e m  wszys tk i ch  i es t ,  oględne w 
pośród polskiego s e y m u ,  r e p r eze n t a n t ów  wo l ­
n i e  w y b ra n y c h  z t a m t y c h  k r a in .  J e n e r a ł  
D w e r n i c k i  m i a ł  . ob ie  przez  rzęd ud z i e lone  
i n s t rukcye  , wz g l ę dem  zwołan ia  t a m  seyrni-  
ków i o rgan i zowania  w L d z .  Pose ł  S w i d z i ń ­

ski  ko rzys ta ł  z t y ch  in s t rukcyy  i z pomocy  
św ia t ł ey  J o ac h i m a  L e l e w e l a , wy go towa ł  pro-  
i ek t  do p i erwszey  o rgan i za c j i  r z ędu  i r ep r e ­
z e n t a c j i  na rodow ey  w L i tw  e ,  Wo ły n iu ,  Po­
d o l u ,  U k r a i n i e ,  i z łożył  t akowy  do ]a ,ki .  
Pros i ł  aby po lecono k o m m is sy o m  p rze Jewszy -  
s t k i em  t y m  p rz e d m io t e m  się zabić i i zbom 
p rawo przeds t awić .  Obie  izby zgodzi ły s ę 
na  WBiosek i ed no m yś l n i e .  M ó w i ę ,  źe pod- 
s t awę tego proi etu  iest  zu pe ł na  wo lność  dla 
braci  naszych  ob ran i a  s . b i e  r e p r ez e n t a c j i  i 
r zędu  , i dalszego pos t anowien ia  o losach 
w sp ó l ne j  oyczyzny.

Polak  S u m i e n n y  don iós ł  dziś o zaięciu S i e ­
d lec  przez  J ene ra ł a  Umińsk iego .

Wczoray czytano na  posi edzeniu  S e y m o w e m  
wn iosek  posła  W it kow sk i eg o  . “ ażeby ś l ub  
wzn ie si en ia  Swię tyn i  naywyższey O p a t r z n o ­
ści ,  ieszcze przez S e y m  4l etn i  17t ł l  r.  u czy ­
n iony ,  t er az  do pe łn iony  został .  „

Z  T o m a s z o w a  ( w lube l sk ó m )  d. 12 Kv, ie- 

t a i ł .  —  Zw yc ię sk i e  or ł y nasze  iuż buiaię
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W e ł y n i n .  .Ten.  D w e r n ic k i  wypoezęwrzy  k o r ­
pusowi  s w e m u  w N o w y m  Zamośc iu  poszedł  
do Z w i e r zy ń ca ;  zw iód ł  przez to i d b s  i Ros-  
syan  i Aus t ryaków , którzy m n i e m a l i  , źe w 
oko li cach  Zawichos ta  l ub  Rachowa  Wis łę  p r z e ­
b y ć  zamie rza ,  i c z em  p rędzey  o t e m  wiad o ­
m o ś ć  do Beobachtera  posłal i .  T y m  c z a s em ,  
po u p ł y w ie  dni  k i l ku  przedsi ęwz ią ł  ma rsz  w  
s t ronę p rzec iwnę  i lasami  p r ze r z nę ł  się do 
Kry n i c  skęd przez  Tys zow ce  sp i e sznym k r o ­
k i e m  p rzyby ł  do Kry łowa  i w sobotę p r zep ra ­
w i ł  się przez Bu g  po mos t ach ,  k tór e  Moska l e  
dla »podz evvanego korpusu  Ri idigera  porobi ­
li .  W Kryłowie  zab ra ł  k i l kudzi es ię t  Ros iyan ,  
■ k i l kunastu  ch ron i ących  się u c i e c z k ę ,  zna­
l a z ł a  śm ie r ć  w nu r t ach  w ez b ra n e j  rzeki .  J e ­
den  mos t  przez  n ieh zapalony,  został  u ra to ­
wany i z repe rowany ;  zapal i l i  t akże  za B u ­
g i em m a g a z y n ,  lecz nasi go od zniszczenia  
uchroń- l i .  Ki lkuset  Moskal i  s toięcych w H r u ­
bieszowie i okolicy tego mi a s t a ,  to iest l iu-  
2 ary i kozacy pod k o m t ne n dę  P u łk o w n ik a  Po* 
poiua  H I ,  dowiedz iawszy się o p r zep rawie  
D wern i ck i ego ,  r ozumiel i ,  źe im  t y ł  zabiera* 
i za Bug spiesznie uciekl i .  P r zez  to obwód  
Hrub ie szowski  z u pe tn ' e  iest wo lny  od na ie -  
zdnikfcw. —• D 0 tey chwi l i  m n i e m a m ,  m u ­

siał  D wern i ck i  zb ić  korpus  Ri i d ige ra  w y n o ­
szący 7 do 8000 n i edobi t ków pozos t a łych  z 
kam pan i i  t u r eck iey,  a który m i a ł  się znay-  
dowaC między Ł u c k i e m  a W ło d z i m i e r ze m .  
Dalszy pochód przez  W o ły ń  Podo lę  i U k ra i ­
nę  m e  w ie lk i ch dozna t r udnośc i .  N igdz i e  
znacznych  woysk nie ma , m a ł e  zakłady tu 
i ow.izie napo tykać  s ę  tnogęce pokonane  
Zostanę, kray obfity dostarczy potrzeb dla 
Woyska,  a rodacy goręco wyswobodzen i^  się 
i zrzoci-nia i a r zma  p ragnęcy ,  zwiększę  ie 
W wczwórnasob .  Boże błogos ław nasze j  sprawie.

S t r ze l eck ie  pu łk i  Ros sy j sk i e  I3sty i I4s ty,  
I-tóro pod Igan i ami  takę  k lęskę  ponios ły,  n a ­
leżę do nays ł awn ieyszych  w woysku Rossyy-  

i k i em.  W irumpuni i  Tu rec k i e y  szczególzuóy

się odznaczy ły ,  i Cesarz Mikołaj -  n a z y w a ł  
ie s z u m ni e  L w a m i  W er ne ńs k i e a i i  ( les l i ons  
de Warna. ' )

M ar sza ł ek  F r an cu z k i  G ro uc hy  p isał  do H r .  
M a ł a c h o w s k i e g o ; naszego Min i s t r a  sp r aw za­
g r an i c zn ych  , oświanczai ęc  c h ę c  na leżen ia  do 
woyska  i wal czen ia  z n i ep rzyj ac i e l em Polski .

Rozesz ły  s i ę  wieści  o w y b uc h ł e y  r ew o lucy i  
w  Paryżu.

N a  W o ły n i u  ogó lne  w yb u ch ło  p o w s t a n i e ;  
n a  czel e r z ędu  stoi L u d w i k  Stecki.

W  Angl i i  podobał a  się m y ś l  z a ł a tw ien i a  
sp r awy belgiyski ey,  p rzez  ob ran i e  na  kró l a  
z i ę c i a  Leopo lda  Sasko Koburski ego.

Ga ze t a  rzędowa  p ruska  zawier a  pod d.  10 
kw ie tn i a  o powst an iu  na Ż m u d z i  na s t ępui ęce 
don i es i en i a :  P o d łu g  Daynowszycb w ia do m o ­
ści z Klaypedy ,  ros syyska  załoga w Po ł ędze  
opuści ła  w  nocy z dnia  5 na  6 to tniasto i co­
fn ę ł a  się w g r an i cę  P rus .  Pocz ta  pe t er sbu r ­
ska  o st atn i a  p r zyby ł a  wodę  z L ip aw y  de 

K laypedy .  (Z  G a ze t  Wa r s z a w sk i c h . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B e r l i n  7 K w ie tn ia .  —  S ły c h a ć ,  (p i sze  

Ko, -respondent  H a m b u t g s k i )  , iż r zęa  t y m c z a ­
sowy po w s t ańców 1 o te  ws k ich  iest w  Wi ln ie .  P o ­
d ł u g  odeb ran yc h  wiadomości  z nadg ran i cy ,  
bl isko 3000 powstańców stało przy Po t ędze  j 
w Ko wnie  zabral i  Rossyyskę  ba t e ryę  a r t y l -  
l e ryi  kon ney .  —  DonoS tę  z P oz n an i a ,  iż J en .  
F e ld m a r s z a ł e k  G n e i r e n a u , i adęc  do W r o c ł a ­
wia,  o t r zymawszy  n i e spodz i ewane  w iad om o­
ści z War s zawy ,  wróc i ł  się i ud a ł  do Kró­
lewca.  —  Przyby ło  t u  14 mł o dy ch  l eka r zy  
F r a n c u z k i c h , k tó r ych  k om i t e t  Pa ryzki  p o ­

syła do Po lski . , ,
P a r y ż  5 Kwi e tn ia .  —  D z ie n n i k  Goniec  pi-  

tze:  ___ “ Zdai e  się,  iż gab in e t  F r a n cu zk i  ze­
zwo l i ł  na  osadzeni e Wielk i ego  X ię etwa L u -  
xe m b ur g sk i e g o  woysk i em zwięzku  N i e n r i c *  
k i ego,  d la  p r z y w r ó c e ń . a władzjr Króla H o l ­

e n d e r s k i e g o .  W k . e c z e m e  ze s t r o n y  Francy -
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wtenczasby  t yiko na s t ąp i ł o ,  gdyby woysko 
P rus k i e ,  z amia s t  H o l l e D d c r s k i e g o , w t sz ło  do 
k i a iu Belg i j  sk i e go . ,,

O uk ł a da ch  z Ang l i ę  w zg l ąd em  interessow 
W ło s k i c h  do r i ad u i e m y  sip, i ź  Mocar stwo to 
n ieprzyzwalai t ic  ca łkowic i e  na p r e t e n s j e  g a ­
b i ne tu  Wiedeński ego  tyczęce sip Xipztw P a r ­
m y  i Mod eny ,  oświadczy ło ,  iź zbrona op- 
pozycya ze s t rony F ran cy i  n ie  może  m i e ć  
m i e j s c a ,  do czego sip teź gab ine t  F rancuzk i  
p rzychy l i ł ,  Nota F r a n cu z ka  wzg lpdem Ro- 
m a n i i  m a  bydź w m o c n y c h  wyrazach  n a p i ­
s a n y ,  i u s t n i e  um bw io n o  sip w  tey mie r ze  
2 Pos ł em An g ie l sk im .  Wczo ray  nadeszł a 
w ia do mo ść  o zup e łn c i n  p r z yzw o le n i u  A n ­
g l i i ,  p r zez  co p r z yznano  F r an cy i  p r awo  wy­
powiedzen i a  woy ny ,  ieśliby Aus t ryacy  nie  
ustypil i  z R o m a n  i. W  R zy m i e  zgromadz i  się 
kon g re s  dla r ozs t r zygn ien i a  t y ch  wszystkich 
zapy tań.

L o n d y n  31 Marca.  —  Gaze t a  Goniec  d o n o ­

si ,  iż pe łn om o cn ic y  5 Mocar s tw  podpisal i  d. 
2 8  z. m .  p rotokół ,  k tó rego  ce l e m iest  u s k u ­
t ec z n i en i e  post anowień  wz g l ę dem  Belgi i .

Gaze ta  Sun  twierdzi  c n i e i akę  pewnośc ią ,  
iź  X ięźę  Sasko -Koburgsk i  Leopold,  bpdz.e 

K r ó l e m  Belg i ck im .

N a p o l i  d i  R o m a n ia  1 Lutego .  —  S t an  Gre -  
eyi m e  est pomyś lny .  P r e z - s  ch c i a ł  zn i ­
szczyć  wp ływ  rodziny M au r o m ic h a l i  w Ma i -  
»« ,  lecz m u  sip n e udało ,  i t er az  t am  pa- 
u u i e  powszechne m e u k o n t e n to w a n ie .  W I-  
d ry i  n i e c h ę ć  ł a d u  zagraża po ws t an i em.  Zda -  
i e sip, iz Prezes  dężyŁdu abso lu tney  władzyj  
n o w y m  tego dow ode m i e s t ,  iź rzęd kaza ł  
zb ro y ne y  s l e  zn i szczyć  d ru k a r n i ę  nowego 
D z i e n n i k a ,  k tó r y  m u  s i ę  n i e  podobał .

B e l g r a d  9 Marca.  —'  Po p r z y t ł u m ie n i u  po­
wstani a A lbańczyków,  Reszid basza poświpci ł  
c a ły  t r oskl iwość  w ła s n y m  s w y m  in te ressom,  
i m a ł o  zw raca ł  uwag i  na  spr awy publ i czne.  
P o z o r n i e  pa nu iy ca wszędzie  spo k oy no ść ,  o- 
b ł u d n e  zapew n ien i a  wierności  dla Por ty ze 
s t rony nac ze ln ików Albani i  i B oś n i i ,  u śp i ły
go t ak  d a l e c e ,  iź ani  się d o m yś l a ł  o spiskach 
p r a w ie  pod o k i e m  iego prze* baszów T r a w n i ­

ka i sku t a ryysk iego  k n o w a n y c h  z Albańczy* 
k am i  i Bośniami  , a k tó rych  ce l e m było oba­
l en i e  t r onu  Su ł t ana .  An i  się śn i ło  Reszid ba­
szy l ub  k o m u k o l w i e k  z iego ors zaku , o n i e ­
bezp ieczeńs twach  groźycych Su ł t anowi  l u b  
W e z y r o w i ,  gdy w yb uch ło  powstani e,  n a j n i e -  
bezp i ec 2nieysze  ze wszystk i ch ,  inkie k i edy ­
ko lw iek  mia ły  mieysce  w  państwie t u r eck i em.  
Cała  A lban i a  , Bośnia i część Macedon i i  sy 
zabu rzone.  Basia skut aryyski  k i e ru i e  ich po­
ru szen iami  ; ud -.ł sip osobiście na g ran i cę  Ma ­
cedońsko- A lbań  ką i t am zg romadz i ł  n os sk o ,  
z które  rn wy ruszy p rzec iwko  S t am bu łow i  , j  
w  t y m  s a m y m  cz..sie basza T ra w n ik a  poszedł  
w ki l ka  t j s i pcy ludzi  p r / e c iwk o  Reszidowi  
baszy,  który sip zdaie , n i e m a  dos t a tecznych  
sił  do w ł a s n e j  ob rony ,  a tern ba rdz i e j  do da­
nia odsieczy zag rożonej  stol icy,  s ł o w em  po ­
łożeni e  S u ł t an a  iest bardzo n iebezpieczne .  
P r ze w ró cen i e  J anczarów ma hy iż ha s ł em  po­
wst ańców,  obcyin podobno k i e r ówan j  eh w p ł y ­
wem.  W o j s k a  r e g u l a r n e ,  na k tór e  Su ł t an  
m ó g ł b y  m o że  l iczyć,  za ledwo zdoła iy u t r z y ­
m a ć  spokoyność  w stol icy,  gdyby i tarri p o ­
wst an i e  m i a ło  s t ronników.  Pokazywały one  
wreszci e przy kaźdey sposobności  rnn ey od­
w a g i ,  m ż  n i e r eg u l a r n e  m i l i c j e ,  k u n ę  ożywia  
f a n a t y z m  i chęć  łupieztw . T e i a z  wipc wschód 
m o że  się znow u s tać mteressuigcy m pod wzgl ę­
d e m  p o l i t yc zny m ,  lecz n i es t e ty , s tanie się z no w n 
w ido w n ię  godnego poża łowania  krwi r oz lewu.  
S ły ch a ć ,  iż Su ł t an  dotychczas  rozmyś ln i e  ocię- 
ga ł  sip z op ł a ce n i e m  Rossyi kon try  bu ry  i wo* 
i enne y ,  i czyni ł  rozmai t e  t rudnośc i  w zg l ędem 
u m ó w io n eg o  oddania  powiatów ode rw any ch  
od S e r w u .  W ogóle po oddal en iu  sip woysk 
rossyyskich , zdawa ł  sip znow u bydź bardzo 
d u m n y m  i z a p o m i n a ć ,  iż byt  iego i edyn ia  
pr^ez u m i a r k o w an ie  (?)  Rossyi był  p r z e d ł u ­
żony.  Uzb ra ian i a  Porty Ściągaię sip po wię- 
szey części do s ł użby mor skie j '  i zdaię się 
bydź obl i czone na  p l an  bardzo obszerny,

D n ia  18 i 19 Kiv i ° tn ia  1831 r .
Cen^i Zbóż  różnego  g a t u n k u  na T a r g u  

w  K rak ow ie  sp r zed awa nyc h .
1. i 2 ‘ 1 3 - 1 *•

Korzec Z ł .  gr. ! Z ł .  gr . Z ł .  gr . Z ł .  gr .
—  Pszen i cy 35 — 1 8 4  — 32  ~ 30  —
— Z y ta 35 — I 34  15 34  — 33  —
—  J ę cz m ie n i a 28  — 27  — 26  15 26 —
—  G r o c h u 33  — 32  15 31 — 30  —
—  Owsa 16 15 16 — 15 15 15 —
—  Jag i e ł
—  R ze p a k u


